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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G E A IT I  O Z N E J  .

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

Kr .  33.  W arszaw a,  d n i a  1 1 . l u t e g o  1927 r .

l i  S P R A W Y  P 0 L S E I  E .

STO SUES' I  P0L8K0-MIEMIEOSIE.

DER TAG z 1 1 / 2 .  N a l e ż a ł o b y  t y l k o  p o w i t a ć ,  g d y b y ^ z d e c y d o ­
wane n i e m i e c k i e  w y s t ą p i e n i e  d o p r o w a d z i ł o  w końcu do w y j a ś n i e n i a  

sprawy rokowań p r a w i c  od dwóch, l a t  w i s z ą c y c h  W p o w i e t r z u .  Dopóki 
p ó l a c y  w d a l s z y m  c i ą g u  w y d a l a j ą  Piorneów, n i e  może n a t u r a l n i e  
d o j ś ć ”'d o  żadnego  p o r o z u m i e n i a ,  k t ó r o g o  z a s a d n i c z ą  p o d s ta w ą  j e s t  
z a d o w a l a j ą c o  u r e g u l o w a n i e  p raw a  o s i e d l a n i a  s i ę  w s e n s i e ,  p r z y j ę ­
tym m iędzy n a ro d a m i  k u l t u r a l n e m i .

J e ż e l i  do j u t r a  n i c  n a d e j d z i e  n o t a  r z ą d u  p o l s k i e g o ,  
w k t ó r e j  t e n  o ś w ia d c z y ,  że d a l s z o  w y d a l a n i a  z G. Ś l ą s k a '  z o s t a ł y  
w s trzym ane  i  żc r o k o w a n ia  w s p r a w i  o o s i e d l e n i a  b ę d ą  prowadzono 
n a  z a s a d z i e  p e łn e g o  r ó w n o u p r a w n ie n ia ,  p o l s k o —n io m i o c k ib ^ r o k o w a ­
n i a  hand low o powinny być  so rw a n b .  O becn ie  p o l s k i  r z ą d  o ś w i a d c z a ,  
że j u ż  z o s t a ł o  o s i ą g n i ę t e  d a l e k o  i d ą c  o z b l i ż e n i e  w s p r a w ie  o s i e ­
d l a n i a .

'  - BERI IKES. TAGEBLATT z 9 / 2 .  2 W ro c ław ia  d o p o s z u j ^ ,  żo b e z ­
r o b o c i e  n a  p o l s k i m  G. Ś l ą s k u  w z r a s t a  z każdym dniom. Główną p r z y ­
c z y n ą  t e g o  j e » t  wojna  c e l n a  z N i e m c a m i O b e c n i e  z powodu z m n i e j s z e ­
n i a  s i ę  wywozu w ę g la  do A n g l j i ,  w i e l e  k o p a l ń ” o k ręg u  p rzem ys ło w ego  
o r a z  o k rę g u  p s z c z y ń s k i e g o  i  r y b n i c k i e g o  . Ś w i n i ł o  40 f= r o b o t n i ­
ków.

'  1 » INDEFENDANCE BELGE z 1o / 2 .  P o g ł o s k i ,  że u k ł a d y  hand low e
p o l s k o - n i e m i e c k i e  cą  w f a z i e  k r y t y c z n e j ,  z n a l a z ł y ' p o t w i e r d z e n i e  
w n a ro d o w e j  n o c i e ' n i e m i e c k i e j .  O z n a jm ia  o n a ,  że pomimo w y s i łk ó w   ̂
n i e m i e c k i c h ,  n a jn o w sze  z S . r z ą d z o n i a ' P o I s k i  sr fc sa rza ją  n i c  be z p i  e c z o n -  
s two d l a  uk ładów .  Rząd p o l s k i  n i e  o d w o ła ł  w y d a l e n i a  4 - c h  m em o o w 
G~.Śląska, a  za  t o  r z ą d  n i e m i e c k i "  z a r z ą d z a  k r o k i  w o d p o w ie d z i  n a  
t o ,  co nazyw a  '’p r o w o k a c j ą  za s t r o n y  P o l 3 k i ” .

LL TEMP8 z 9 / 2 .  p i s z e  w a r t y k u l e  w stępnym , pośw ięconym  
omówieniu  t e k s t ó w  u k ła d u  p a r y s k i e g o ,  że s t o s o w n i e  do wymiany_ 
l i s t ó w  między Eon Heschem i  B r ian d e m ,  Niemcy w z i ę ł y  j u z  n a  s i e ­
b i e  z o b o w i ą z a n i a ,  w y p ły w a ją c e  z  t r e ś c i  t e g o  u k ł a d u .  K s i ę ż y  p r z y t e m  
p o d k r e ś l i ć  — p i s z o  d z i o n n i k ,  że W arszawa,  k t ó r a  b y ł a  b a r d z i e j  
a n i ż e l i  i n n e  s t o l i c o  z a i n t e r e s o w a n a  w s p r a w ie  pom ysinego  z a ł a t ­
w i e n i a  k w e s t j i  f o r t e c  n a  w s c h o d z ie  N i e m ie c ,  p r z y z n a j e  w zU p cm o  — 
ś c i , że p r z e d s t a w i  c i e l e  p a ń s t w ^ s p r z y m i e r z o n y c h  s t a n ę l i  w o b r o n i e  
p raw ,  g w a r a n t u j ą c y c h  b e z p i e c z e ń s t w o  P o l s k i .

VPRWAERT3 z 9 / 2 .  R okowania  h m a l o w e . p o l s k o - n i e m i e c k i e  
p o p r z e d z i ł y  różno f a z y .  ® y i  c z a s ,  gdy r o z b i j a ł y  s i ę  o k o n t y n g e n t  
w ę g la  d l a  N i e m i e c ,  potom n a j w a ż n i e j s z ą  p r z e s z k o d ą  s t a w i a l i  Niem­
cy co do p rzyw ozu  p o l a k i o h  p r o d u k t u *  r o l n y c h , ' a  tymczasem  p o l a c y  
s t w o r z y l i  w p r o s t  n i e p r z e b y t y  mur c e ln y  d l a  towarów n i e m i e c k i c h  
i  z d a j ą  s i ę  m ało  p rzy w ią zy w ać  wagi  do t r a k t a t  u hand lo w eg o  • W k a ż -





dyta r a s i e  d e l e g a c j a  n i e m i e c k a  c h c i a ł a  p r z y  k w e s t j i  z a ł a t w i e ń  d l a  
p rzyw ozu  p o l s k i c h  p łodów r o l n y c h  p r z e k o n a ć  o i ę ,  czy  P o l a k a  życzy  
cohic- z a w r z e ć  t r a k t a t ,  c z y  n i c .  i ' t z a z  p o w s ta n i e  r z ą d u  p r a w i c o ­
wego, z d a j e  s i ę  n a s t ą p i ł  t e r a z  z w r o t > k t ° r y  o d b i o r ą  p o l s k i e j  de­
l e g a c j i  w s z e l k i e  w id o k i  na  o s i ą g n i ę c i e -  j a k i c h k o l w i e k  u s t ę p s t w  
vr k w e s t  j  ach r o l n y c h .  P o g r ó ż k i  K r / t f c e ta r p s ,  pod ad resom  P o l s k i  w j c ~  
go mowie, w y g ło s z o n e j  w d y s k u s j i  n a d ' e x p o se  rsądowem, o r a z  o św ia d ­
c z e n i e  m i n i s t r a  a p r o w i z a c j i  S c h i e l e g o  / g d z i e  w obu w ypadkach  by­
ł a  mowa o o b o e t r ż e n i a c h  c e l n y c h  d l a  p rzyw ozu  płodów r o l n y c h /  -  
mogły r z e c z y w i ś c i e  z n a c z n i e  o s ł a b i ć  z a i n t o r e s o w a n i o  d e l e g a c j i  
p o l s k i e j  do d a l s z y c h  rokowań.

l o ż o s t a j ©  ze tom  o t w a r t e ' p y t a n i e , czy r o k o w a n i a ' n i e  b y ł y ­
by zerw ane  i  bo2 t e g o .  H ic z a w in io n o  n a p a d y  n a  fiiomeów p o z a  k o r d o ­
nom n a w e t  n a  d z i a ł a c z ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h  -  s ą  t y l k o  c z ę ś c i ą  sy ­
s temu p a ń s tw a  p o l 3 t i c g o ,  k t ó r e  n a  z e w n ą t r z  p r o w a d z i ' p o l i t y k ę  n a c j o ­
n a l i s t y c z n ą ,  a  pod względem g o s p o d a rc z y m  dąży do i z o l a c j i .  Mimo 
t o  j o s t  w ą t p l i w e ,  czy r z ą d  n i e m i e c k i  p o s t ę p u j e  s ł u s z n i e ,  u w a ż a ją c  
z a  wyzwanie w y d a l e n i e  k i l k u  poddanych  n i e m i e c k i c h ,  k t ó r z y  w P o l ­
s c e  z a t r z y m a l i  s i ę  t y l k o  c z a s o w o ,  i  p r z e s  t o * w y t a c z a  k w e s t j ę  
u k ła d u  g o s p o d a r c z e g o  na  d r o g ę  p r o s r t i g o ' u  i  p o zw ala  J ę j  r o z b i ć
C X y  O t O  .

Vi p o ró w n a n iu  z rożnem i  i n n e m i ' n a p a ś c i  a n i  ze s t r o n y  P o l ­
s k i ' -  o s t a t n i o ' w y d a l e n i a  s ą  k w e s t j ą  d r o b n ą .  Wydaje s i ę  r a c z e j ,  
że o b y d w i e ' s t r o n y  3ą zmęczono rokovvsniumi i  c h c ą  s i ę  w y c o f a ć ,  
s z u k a j ą c  powodu* k t ó r y m  możnaby u s p r a w i e d l i w i ć  z e r w a n i o .

K i e r o w n i k  d e l e g a c j i ' n i e m i e  c k i o j  l e w a ld  n i o  d z i a ł a ł  z 
w i e l k ą  z r ę c z n o ś c i ą . 'K r z e .  my słowo s f e r y  w y t y k a j ą  mu, że o p u ś c i ł  
w ie lo  s p o s o b n o ś c i  do o s i ą g n i ę c i a  p o r o z u m i e n i a .  « r a z i e  z e r w a n i a  
rokowań,  p ismo z a p o w ia d a  w y t o c z e n i  o t y c h  sp raw  wobec o p i n j i .

2 .  Z A G D K I  E B I  A 0 G 0 1 N E .

s y t u a c j a  h isd z y h ja b o d o ^a i

KARODHI LISTY z 6 / 2 .  w a r t . p i ó r a  Oheradama p t .  rtJ a k  
p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  odrodzonemu p a n g e r a a n i z a o w i " ?  w yraża  z d z i w i e n i e ,  
żc w y b i t n i  p o l i t y c y  k o a l i c y j n i ,  po d o ś w i a d c z e n i a c h  w o je n n y c h ,  mo­
g l i  w i e r z y ć  w p ok o jo w ą  p o l i t y k ę  t . ż w . r e p u b l i k i  n i e m i e c k i e j  z p r e ­
z y d en tem  H in d o ń b u rg io m  na  c z e l e .  l o v ; r o t  n a c j o n a l i s t ó w  dn w ła d zy  
j o s t  z dan iom  a u t ó r a  dowodom, te  p o l i t y k a  t a  j e s t  w i e l k ą  m i s t y f i ­
k a c j ą .  L o n iG C z n ę ś c ią  w ięc  j e s t  s t w o r z e n i e  t a k i e j  k o m b i n a c j i ,  aby 
k o n t y n e n t a l n e  p a ń s t w a  s p r z y m i e r z o n e ,  m a jąc o  wspólne  żywotne i n ­
t e r e s y ,  d z i ę k i  p o r o z u m i e n i u  s i ę :  l /  u d a r e m n i ł y  n i e m i e c k i e  m ac h i ­
n ac jo*  w G ono w i o , '  2 /  u c z y n i ł : /  n i e p r a w d o p o d o b n ą  wojnę odwetową,  3 /  
zapewniły*"członkom  p o r o z u m i e n i a ,  n a j w i ę c e j  s z a n s ' z w y c i ę s t w a  n a  
vr;padek w o jn y .  Zdaniom a u t o r a  a r t .  P r a n e j a  n io  może l i c z y ć  d z i ś  
a n i  na S ta n y  Z j o d u .  * a n i  n a  A n g l j ę ,  a n i  na  Włochy. “Trwały  z w ią z e k  
może j e d y n i e  e g z y s to w a ć  między pańs tw am i  k o a l i c j i  o w s p ó ln y c h  p i ­
t e  rc-sach .  Kowno s :  P o l s k a ,  C z e c h o s ł o w a c j a ,  Rumunja ,  J u g o s ł a w j a ,  
G r o c j a ,  B a i g j a ,  k t ó r e  ł ą c z n i e  z F r a n c j ą  j e d n o c z ą  127 m i l j o n o w  oby­
w a t e l i  o w s p ó ln y c h ,  żywotnych i n t e r e s a c h .  Zd an i  c a  ̂  a r t y k u ł u  wspo­
mniane  p a ń s t w a  s ą  z a g ro ż o n e  programem pamgertaanskim, k t o r y  w p ro s t  
i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  u l e g ł e j  B a ł g a r j i ,  1’ę g i e r  i  A u a t r j i  b ę d z i e  dą­
żyć do o d z y s k a n i a  z iom  u t r a c o n y c h  p r z e z  K z o sz ę .  A u to r  r z u c a  Pr o “ 
j e k t  s t w o r z e n i a  " U n j i  k o a l i c y j n y c h  pańs tw  o , w s p ó l n y c h ' i n t e r e s a c h  . 
l io c je  j e s t *  d z i ś  pod Wpływem K i e a i c c .  Ale  p a ń s tw a  to  r o 2d z i o l a  i o l s k  
"U n ja"  dopomógłszy B o s j i  do o d r o d z e n i a  s ł o w i a ń s k i e g o  mogłaby oą 
d l a ' s i e b i e  z y s k a ć .  K om b in ac ja  “D n j i "  m ia ła b y  zdan iom  a u t o r a  toż^  
b . d o d a t n i e  3t  r a t o g i c z n e  z n a c z e n i e ,  po z w a l a j ą c e ' n a  n i e l i c z e n i e  s i ę  
z i n t e r w e n c j ą  A n g l j i  i  S tanów Z je d n o c z o n y c h .  K o lą c y ,  k t ó r y c h  g r a ­
n i c a  l o ż y  o 200 km. od B e r l i n a  mogą z m o b i l i z o w a ć  3 m i l j . i  2 m i l j  . 
O zechos  łow ak ó w ró  vai i e ż  p rzy  o d l e g ł o ś ć  i  200 km. _ p r z e d  s t  awi a j  \  w i  ę -  
k s z ą  s i ł ę ,  n i ż  4 m i l j . Angl ików w A n g l j i  i  10 m i l  j . Agjb ry  k a n  W Low— 
Y orku .  1’r z e c i w k o  o ie n z y w io  S t r e s c m a n n a  w Genewie w y s t a r c z y ł o b y ,  
aby U n ja  z g ł o s i ł a  sue  w y s t ą p i e n i e  z L i g i  w r a z i e  d y s k u s j i  nad  p r o ­
j e k t e m  zmiany g r a n i c .





SYTUACJA POLITYCZNA '& CHINACH.

GAZETTE BE IAUSANNE z 8 / 2 .  E o r e s p . l o n d y ń s k i  p i s z o ,  że  
s t a m t ą d  t y l k o  można s i ę  z o r j e n t o w a ć ,  czem  j e s t  d r a m a t  c h i ń s k i .
C h in y  s ą  w i e l k i m  r y n k ie m  d l a  b a w e ł n i a n y c h  wyrobów a n g i e l s k i c h ;  
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  c h i ń s k i c h  z a a n g a ż o w a n e  s ą  w i e l k i e  k a p i t a ł y  
a n g i e l s k i e .  Z a j  ś c  i  a ' w  C h i n a c h  mogą z a c i ą ż y ć  n a  s y t u a c j i  p o l i t y c z ­
n e j  A n g l j i .  N ie w ia d o m o ,  j a k ą  r o l ę  g r a ’t u t a j  r y w a l i z a c j a  h a n d l o w a  
a n g l o - a m e r y k a n g k a .  N a j b a r d z i e j  j e  d n a k  . n i e  j a s n y m  p u n k te m  j e s t  Mo­
sk w a .  A u t o r  s ą d z i ,  i ż  w r e z u l t a c i e  A n g l j a  n a d  b r z e g a n i  J q n g  t o e  
L i a n g u  -  w a l c z y  z R o s j ą .

LA TRIBUKA z 8 / 2 . P o s t a w a 'W ł o c h  wobec z a j ś ć  c h i ń s k i c h  j e s t  
j a s n a .  P o d c z a s  gdy  F r a n c j a  z a c h o w u je  p o s t a w ę  b i e m ą g o  o c z e k i w a - '  
n i a ,  W łochy  u w a ż a j ą ,  ż« s y t u a c j a  d o j r z a ł a  j e s t  do d z i a ł a n i a .  Wło­
ch y  s p o g l ą d a j ą  p r z y j a ź n i e  n a  r u c h  n a c j o n a l i s t y c z n y  k a n t o ń s k i ,  o 
i l o  j e s t  on o z n a k ą  r o z b u d z e n i a  s i ę  C h i n  do ż y c i a  z a c h o d n i e g o ,  a l e  
j G Ś l i  s i ę  che© z n i w e c z y ć  i s t n i e j ą c e  t r a k t a t y ,  w ted y  W łochy  m u szą  
s p i e s z f t i ©  b r o n i ć  swych  z a g r o ż o n y c h  i n t e r e s ó w .  W S z a n g h a j u  i s t n i e ­
j e  " W ł o s k i  B ank  d l a  C h i n " ,  w T i a n t a i n i e  Włochy m a j ą  w i e c z y s t ą  k o n ­
c e s j ę  / n a  mocy u k ł a d u  w ł o s k o - c h i ń a k i e g o  z r . 1 9 0 2 /  i t d .

?! s t o s u n k u  do A n g l j i  s t a n o w i s k o  W łoch  j e s t  n i e z m i e n i o n e . 
P o l i t y k a  obu p a ń s t w  r o z w i j a j ą c  a i ę  n i e z a l e ż n i e  j o d n a  od d r u g i e j ,  
s p o t k a ł y  s i ę  n a  g r u n c i e  w s p ó l n y c h  i n t e r e s ó w .

JOURNAL'BE GENEVE z 6 / 2 .  W L o n d y n i e ,  j a k  r ó w n i e ż  w Genewie  
p r a s a  i  k o ł a ' p o l i t y c z n e  z a s t a n a w i a j ą  3 i ę  nad  m o ż l i w o ś c i ą  i n t e r w e n ­
c j i  L i g i  Narodów w s p r a w i e  C h i n .  O c z y w i ś c i e ,  ż e ' j e s t " t o  m o ż l i w e ,  
A le  n a j w a ż n i e j s 2 e m  j e s t :  czy  j e s t  t o  p o ż ą d a n e .  k o r e s p o n d e n t  wysu­
wa n a s t ę p u j ą c o  o b j e k c j c :  Po p i e r w s z e ,  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  s ą  żywo 
z a i n t e r e s o w a n o  s p r a w ą  C h i n ,  a  n i e  tną powodu do p r z y p u s z c z a n i a ,  że 
z g a d z a  s i ę  n a  w s p ó ł p r a c ę  L i g a  N aro d ó w .  P o t sm  wpływ R o s j i ,  k t ó r a  
ma t a k  w i e l k ą  r o l ę  w p o l i t y c e  c h i ń s k i e j ,  a  k t ó r a  s i ę  temu s p r z e ­
c i w i  . Po t r z e c i e ,  r z ą d  p e k i ń s k i  w y s y ł a  d e l e g a t a  do G e n e w y , ' p o d ­
c z a s  gdy  p raw dz iw ym  panem s y t u a c j i  j e s t  r z ą d  k a n t o ń s k i .  W Londy­
n i e  t o  w z g l ę d y 'v ; y d a j  ą  s i ę  d e c y d u j ą c o .  T y l k o '  j e d e n  od łam  L a b o u r  
p a r t y  j s s t  z a  o d e s ł a n i e m  s p ra w y  do L i g i  N arodów .  Ż o ł n i e r z e  / 2 0 . 0 0 0 /  
w y s ł a n i  p r z e z  A n g l j ę  m a j ą  t w o r z y ć  p o l i c j ę  d l a  k o n c e s y j  m i ę d z y n a r o ­
dowych i  o b r o n y  p r z ó d  n i e b e z p i e c z e ń s t w o m

IZYfIBSTJA z 9 / 2 .  p i s z ą ,  że  z w r ó c e n i e  s i ę  p o s ł a  r z ą d u  p e ­
k i ń s k i e g o  w Rzymie do L i g i  N arodów z p r o p o z y c j ą  r o z s t r z y g n i ę c i a  
p r z e z  L i g ę  k o n f l i k t u  a n g l e l s k o - c h i ń s k i o g o , w y w o ła ło  w Genewie 
w i e l k i e  p r z y g n ę b i e n i e i  P o s p i e s z n i e  p o s z u k u j e '  s i ę  t am  motywów, mo­
g ą c y c h  u s p r a w i e d l i w i ć  u c h y l e n i #  s i ę  L i g i  Narodów ód r o z w i ą z a n i a  
t e j  s p r a w y ;  P r z y t a c z a n y  j e  a t 'powód ',  że  c h o d z i  t u  o s p ra w y  w o w n ę t r z -  
n o - p o l i t y c z n e , a  m i a n o w i c i e  o n i e  d o t y c z ą c e  L i g i  Narodów z a b u r z e ­
n i a  w e w n ę t r z n e .  I z w i o s t j a  u w a ż a j ą ,  żo w żadnym r a z i e  n i e  moż­
n a  t r a k t o w a ć  i n t e r w e n c j i  a n g i e l s k i e j  w C h i n a c h  Za s p ra w ę  z a b u r z e ń  
w e w n ę t r z n y c h .  N a s t ę p n i e  mówi s i ę ,  że L i g a  n i e  może m i e s z a ć  s i ę  do 
s p r a w  c h i ń g k i ó h ,  wobec t e g o ,  że w k o n f l i k c i e  z a i n t e r e s o w a n e  s ą  
dwa w i e l k i e ' m o c a r s t w a ,  o d n o s z ą c e  s i ę  n i e p r z y c h y l n i e  do L i g i _ N a r o ­
dów, a  m i a n o w i c i e :  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  i  Z . S . R . R .  Z d a n ie m  I z w i e s t j i  
L i g a  N a r o d ó w 'o b a w i a  s i ę  m i e s z a ć  do s p r a w  c h i ń s k i c h  zo w z g l ę d u  n a  
A n g l j e .  S t a n o w i s k o  t a k i e  L i g i  N arodów  d o w o d z i ,  że  m ię d z y  j e j  z a ­
s a d a m i  a  c z y n a m i  l e ż y  g ł ę b o k a  p r z e p a ś ć .

3i  E 0 T A T K I  I  I N F O R M A C J E ’;

IZWIESTJA z 9 / 2 .  z a m i e s z c z a j ą  o b s z e r n ą  k o r e s p o n d e n c j ę  
ż / ;a r s z a w y  B r a t i n a  p . t . " Z a  k u l i s a n i  P i ł s u d c z y z n y " ,  w k t ó r e j  a u t o r  
o ś w i e t l a  zo  swego p u n k t u  w i d z e n i a ' d z i a ł a l n o ś ć  p u ł k o w n i k a  S ł a w k a ,  
P o s ł a  H o ł ó w k i ,  p u ł k .  M i e d z i ń s k i e g o  i  i n n y c h .
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G'ZTTin D L' USćKIH"1 z 9 / 2 .  p i c  ząc o włosk im  ruchu dyplomaty c z — 
nyn,  k o r e s p .  ż Rzymu z a z n a c z a ,  że p i C e r r u t i ;  uchodzący za wy­
trawnego dyplomatę ma być p r z e n i e s i o n y  Go i roskwy. Stosunki*  ia ię -  
^2y -^zymem a I losie?; ą  w e s z ły  w f a s ę  i n t e r e s u j ą c ą .  Lzymskic k o ł a  
dyplomatyczne p r z y w ią z u ją  w i e lk ą  wagę do p r z y t y c i a  Ramionic«a  
w roki  ambasadora sowi o c k i e g o .

KYDR JPR3IR i.RF’SSR z 9 / 2 .  l c z o r a j  o d b y ł  c i ę  w Ożhorodzie  
wioc p r o t e s t a c y j n y  w k tó r y  a  w z i ę ł y  u d z i a ł  t y s i ą c e  l u d n o ś c i  bez * 
r ó ż n i c y  r e i  i g j  i  i  n a r o d o w o śc i .  P r o t e s t  sk ie r o w a n y ’ jo et* przec iwko  
projektom  rządu c z e c h o s ł o w a c k i e g o ,  zrnie rzaj  ącyrn do* reformy z a r z ą ­
du R u c i^ Z a k a r p a c k io j ’ i  p r z e n i e s i e n i a  władz z Użhorodu do iśunkaczu.  
Przemawiał  p o s e ł* W o ło s in  - / p a r t j a  H r a n k a / i  p r z c d c t a w ic ic - lo  k u p ie c t  
wa; p o w z i ę t o  r o z o l u c j ę ,  p r o t e s t u j ą c ą  w im ie n iu  w s z y s t k i c h  p a r t y j
1 i n s t y t u c y j  p r z e c iw  r e f o r m ie  w a d m i n i s t r a c j i ,  k t ó r a  s p r z e c i w i a  
s i ę  k o n s t y t u c j i  i  t r a k t a t o w i  pokojowemu. \i c z a s i e  w iecu  były  
zamknięte  w s z y s t k i e  sk lep y  i  l o k a l e  p u b l i c z n e .

FHrr- j?R!*SSI! z 9 /2«  1’raSa c ze sk a  d o n o s i ,  że r ż ą d ’ b u ł ­
g a r s k i  gotów j e s t  u d z i e l i ć  C z e c h o s ło w a c j i  wolnej  s t r e f y  portowej  
w . .am i r , , w k t ó r e j  C z ec h o s ło w a cja  b ę d z ie  mogła u r z ą d z i ć  sk ład y  
t ran zytow o  d l a  towarów; przeznaczonych  na B l i s k i  b s c h ó d .  V zw iąz ­
ku z tern ma być utworzona Towarzystwo c z o a k o - b u ł g a r s k i e  ż e g l u g i  
n a  Dunaju, k t ó r e g o  p o w sta n ie  b y ło  j u ż  oddawna p r o jek to w a n e .

L I R T U Y O S  ZI1TIOS z 3 / 2 ,  'om aw iając  p o l i t y k ę  n a r o d o w c ó w ;  p i ­
s z e :  ^ b l i c z c  narodowców j e s t  mocno n ie w y r a ź n e ,  n iewiadom o, co
2 ami er zaj  ą o n i  u c z y n ić  z L i tw ą .  Obywatele  l i t e w s c y  z t e g o  powodu 
p r z e j ę c i  są  s ł u s z n ą  obawą o d a l s z ą  e g z y s t e n c j ę  L i tw y ,  Sejm j o s t  
na u r l o p i e ,  w k r a ju  s t e n  wojenny,  z a g r a n ic ą  niema żadnych s t o ­
sunków. i i io s z k a n c y  Litwy o n iczem  więcc-j n i c  mówią, jak  o wtarg­
n i ę c i u  obcych mocarstw na t e  r y t  or juta l i t e w s k i e .

HYT/.S z ' 5 / 2 .  omamiając ekonomiczną s y t u a c j ę  Litwy m .i n .  
piesze:  Litv;a może ś ta ie ło  3 p o jr ze ó  p r z y s z ł o ś c i  o c z y .  Budżet za 
rok 1926 wypadł d o d a tn io  / l 2 .  m i l  j .  l i t ó w /  w r . 1 9 2 7  prze widuje  s i ę  
w iększy  e k sp o r t  byd ła  i  produktów m leczn ych , '  co n i e w ą t p l i w i e  wy­
równa z m n i e j s z e n i e  s i ę  eksp ortu  zboża .  P rz e to  n i e s ł a s s n i e  podno­
s z ą  alarm c i ,  k tórzy  t w i e r d z ą ,  że rok 1927 b ę d z i e  rokiem ekono­
m icznego  k r y z y su  na L itv . is . .

1  ’ lIIDRPTRfDAKC?. DRLGE z 8 / 2 .  dowiaduje  s i ę ,  że b e z r o b o c ie
w Hohkwie w z r o s ł o ,  w dniu l / 2 ,  l i c z b a  bezrob otn ych  w y n o s i ł a  1 
m i l j o n  45r* t y s i ę c y .  J e s t  t o  sk u tk iem  upadku p r z e r ó s ł  u państwowe­
go i  monopolu handlu  wewnętrznego.  P r z o s i l e n i e  to  wywołała b i u -  
r o k r a t ^ z a c j a  w s z y s t k i c h  d z i e d z i n ,  k t ó r a  p o c h ł a n ia  w ię k sz ą  c z ę ś ć  
kredytów ,  p rzeznaczon ych  na zakup surow ca .  S y t u a c j a  j o s t  bardzo  
n i e b e z p i e c z n a  d l a  Sow ietów .  Widzimy zmartwychwstanie  r z o a i o c ł  
w i e j s k i c h  i  upadbk wi s l k i c h  produkoyj przem ysłowych.  Z b l i ż a  s i ę  
d z i e ń ,  k ie d y  c h ł o p i  usuną s i ę  z u p e ł n i e  od Sowietów i  sami z ec h c ą  
r z ą d z i ć .  V.tcdy bo lszcv d zm  b ę d z ie  m u s ia ł  u l e c  e w o l u c j i ,  lub  z g i ­
nąć .
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